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<5 Gdy na zegarze Dziejowej 
sprawiedliwości wybiła godzina 
-Nll-ta, w proch rozpadla sie 
Potęga zla-Niemiec hitlerowskich 

ich satelitowi Niesławna śmierć 
dotknęła wiekszosc z tych, którzy 
Pogrążyli w morzu krwi ludzkość, 
«torzy przez lata długie jak 
^ieki, nieśli na swych sztandarach 
kłamstwo, zbrodnie, gwałt, ucisk 
1 rabunek. Okryli wszystko kirem, 
badali śmiertelny cios dorobkowi 
cywilizacji, pogrążyli w chaosie 
swiat cały.

Zostały po nich w spusciznie 
biliony bezimiennych mogił i 
Pomniki wieczystej pogardy : 
Oświęcim, Majdanek, Katyn, 
Helzen, Dachau, Oranienburg i 
tysiące innych miejsc kazni.

Rok 1946-ty! Co przyniesie 
Omeczonej ludzkości ? Czy okryje 
kwieciem wolności dymiące zglisz- 
c~a Europy, czy ugasi pożogę 
Wojny Dalekiego Wschodu, 
skruszy kajdany, czy tez rozpęta 
Powa zawieruchę wojenna, przy- 
Poszac zagładę?

Jeden z czołowych komentatorów 
Politycznych brytyjskich Veritas, 

w artykule swym twierdzi, ze 
trzeba byc bardzo śmiałym lub 
lekkomyślnym, aby w obecnej 
chwili snuć jakiekolwiek przepo­
wiednie na przyszłość. To tez 
trudno znalezc odpowiedz na 
pytanie co nam przyniesie no^y 
1946 rok. Natomiast zastanówmy 
sie nad tym co przyniósł minio­
ny rok 1945-ty.

Jeszcze na schyłku roku 1944- 
go sytuacja w Europie kształ­
towała sie następująco : pomię­
dzy aliantami panowała na pozor 
cilkowita harmonia. Kieska Nie­
miec była juz zupełnie wyraźna, 
chociaż trudno było określić 
kiedy nastapi. Załamanie sie 
hitlerowskiej Rzeszy obliczano na 
najbliższe miesiące. Na Zacho­
dzie alianci prowadzili w dalszym 
ciągu ofenzywe, rzucając do 
akcji wszystkie rezerwy ludzkie, 
lotnictwo i siły zmotoryzowane. 
Niemcy stawiali rozpaczliwy, 
choc beznadziejny opor.

Natomiast na Wschodzie, z 
tajemniczych względów, Rosjanie 
wstrzymali swój zwycięski pochod. 
Obiegały wówczas uporczywe 
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pogłoski, ze Rosja Sowiecka za­
mierza podpisać oddzielny pokoj 
z Niemcami, obawiano sie, ze 
uderzy na Anglo-Sasow. Pogłos­
ki te potęgowała propaganda 
anty brytyjska prasy i radia so­
wieckiego, które zamieszczało 
również w postaci pogłosek 
wzmianki, o rzekomych rozmo­
wach, prowadzonych przez Wiel­
ka Brytanie 2 przedstawicielami 
Hitlera. ' Pogłoski te demento­
wały oficjalne czynniki Wielkiej 
Brytanii.

Pierwsze miesiące roku 1945-go 
przyniosły światu Jałtę a Polsce 
nowy rozbior i niewole. W Jałcie 
odebrano nam połowę naszych 
ziem, związanych nierozerwalnymi 
wieżami z Macierzą, obiecując w 
zamian niezdobyte wówczas 
ziemie niemieckie tytułem rekom­
pensaty. Jak ta “rekompensata” 
wyglada w praktyce widzimy to 
w całej pełni obecnie. Nowe 
zachodnie granice Polski nie 
zostały do dziś zatwierdzone, a 
przyłączone ziemie ograbione i 
splądrowane całkowicie, oddano 
Polsce pod administracje wraz z 
kilkumilionowa ludnością niemiec­
ka. Ludność ta, jak najbardziej 
wrogo nastawiona, Polska miała 
prawo i racje deportować do 
Rzeszy, ale na skutek interwencji 
obroncow “dobrych Niemców” 
deportacja zastała wstrzymana 
na czas nieograniczony.

Dopiero po Jałcie Rosja wzna­
wia swoi zwycięski pochod i 
‘‘oswobadza” podobnie jak Polskę, 
prawie cala Europe Wschodnia 
i Środkowa. Zajmuje Budapeszt, 
Bukareszt, Wieden i po kilkuty­
godniowych walkach wywiesza 
zwycięska flagę na ruinach 
Berlina. Rosjanie nie tylko zdo­
byli Berlin, ale wygrali wówczas 
wyścig o stolice Rzeszy.

Jakie były skutki uchwal w 
Jałcie dla świata ? Podzielono 

( c. d. na str. 2- ej ) 
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Europe bez jej wiedzy i zgody, 
a byc może mimo woli samych 
sprawców, na strefy wpływów. 
Rosja od pierwszej chwili 
realizuje plan narzucenia w 
swych strefach “przyjaźnie nas­
trojonych dla siebie rządów.” 
Prawda, ze Jałta przyspieszyła 
koniec wojny, gdyż Niemcy nie 
wytrzymując dwustronnego na- 
poru, załamały sie. Runęła 
kolosalna machina wojenna 
Hitlera wraz z nazistowskim 
ustrojem Rzeszy.

Niemcy podzielono na cztery 
strefy okupacyjne, głośnymi has­
łami i zapewnieniami wmawiajac 
w siebie i w innych, ze Rzesza 
jako państwo przestała istnieć. Ale 
z biegiem miesięcy coraz 
wyraźniej zaczyna sie kształtować 
nowa sytuacja rozbitych i roz­
członkowanych Niemiec. Coraz 
wyraźniej występuję projekt 
stworzenia nowych Niemiec 
“dobrych i demokratycznych,” 
które stałyby sie rankiem zbytu 
dla nadwyżki produkcji zwycięs­
kich krajów. O ile podczas 
wojny w obozie ' sprzymierzonych 
panowała zgodna współpraca, 
jedynie od czasu do czasu prze­
rywana jakimś zgrzytem zręcznie 
maskowanym, o tyle w pierwszym 
okresie współpracy pokojowej, 
zaczęły sie uwydatniać różnice 
pogladow, interesów, i zapatry­
wań. Pierwszym dowodem 
rozbieżności tych zapatrywań i 
współpracy pokojowej sprzymierzo­
nych było administrowanie poko­
nanych Niemiec. Z biegiem mie 
siecy spostrzegamy coraz wyràz- 
niej występujący izolacjonizm Rosji 

Sowieckiej, oraz chec wyciągnięcia 
wyłącznych korzyści ze zwycięstwa.

Rosja sowiecka za cene nieu­
jawnionych opinii publicznej 
ustępstw przystępuję w ostatniej 
fazie do wojny z Japonia. Wtym 
momencie na teatrze wojny wystę­
puję genialny wynalazek zasto­
sowania energii atomowej jako 
śmiercionośnego o niebywałej sile 
niszczycielskiej środka w postaci 
bomby atomowej. Bomba ta nie 
tylko zburzyła miasta japońskie, 
zmusiła ja do bezwzględnej 
kapitulacji ale również naru­
szyła fundamenty z takim trudem 
wzniesionego gmachu przyjaźni 
anglosasko-sowieckiej.

Bomba atomowa dokonała 
wielkiej rewolucji światowej i 
niewatplwiwie " rok 1945-ty uwa­
żany bedzie przez przyszłe poko­
lenia za rok narodzin nowej 
epoki-epoki atomowej.

W stosunkach międzynarodo­
wych wynalazek energii atomowej 
staje sie jedna z przyczyn dyplo­
matycznego konfliktu pomiędzy 
Zachodem a Wschodem. Taje­
mnica tego genialnego wynalaz­
ku spoczywająca w rekach 
Stanów Zjednoczonych, Kanady 
i Wielniej Brytanii daje tym 
państwom ogromna przewagę 
pod każdym względem. To tez 
Związek Sowiecki za wszelka 
cene stara sie go zdobyć wiedząc, 
iz tylko udział w tajemnicy produ­
kcji niszczycielskiej bomby może 
przywrócić mu utracona pozycje 
militarna w swiecie.

Pierwsza proba porozumienia 
sie z Rosja Sowiecka mocarstw 
Zachodnich dala zupełnie nega­

tywne wyniki na konferencji 
pięciu ministow w Londynie 
Konferencje moskiewska trudno 
nazwać “wielkim sukcesem”, cho­
ciaż załatwiono kjka sprawach.

Jest rzecz niewątpliwą, 2C 
zarowno Wielka Brytania jak 1 
Stany Zjednoczone unikają 
polityki, która mogłaby doprowa; 
d z i c do konfliktu zbrojnego i 
nowej wojny. Do czego jednak 
doprowadzi postępowanie Rosji 
Sowieckiej. Czy bedzie mogła 
dalej prowadzić politykę szantażu 
wobec partnerów, którzy wyraź­
nie wypowiedzieli sie za zerwaniem 
z ustępstwami w stosunku d o 
zachłannych pretensji Rosji- 
Wypadki na Dalekim i Bliskim 
Wschodzie"1 oraz na Bałkanach, 
stworzyły tak groźna sytuacje, i2 
każde najmniejsze Zadrażnienie 
może stać sie wybuchem o nieo­
bliczalnych następstwach. Rok 
1945-ty jest również rokiem 
narodzin Organizacji Narodow 
Zjednoczonych, co do której ist­
nienia w oparciu o militarna 
potęgę Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii można pokla' 
d a c nadzieje, ze o d e g r a w 
najbliższej przyszłości role, jaka 
nie przypadła w udziale smutnej 
pamięci Lidze Narodow.

Rok 1946-ty bedzie niewątpli­
wie rokiem Wielkich Wydarzeń, 
które zadecydują o przyszłości 
świata. Mieimy nadzieje, ze stanie 
s i e upragnionym Rokiem w 
którym zwycięży Sprawiedliwość, 
i w którym ludzkość wkroczy na 
nowe drogi wiodące do odbudowy 
moralnej i materialnej oraz odro­
dzenia świata.

POLSKA JEST KATOLICKA, KATOLICKA Z POWOŁANIA 
DZIEJOWEGO, Z KRWI, DUCHA I Z TRADYCJI POKOLEŃ. 
JEJ ODRODZENIE RELIGIJNE POWINNO POLEGAĆ NA 
ODRODZENIU ŻYCIA POLSKIEGO W DUCHU KATOLICKIM. 
NIE OZNACZA TO ANI TEOKRACJI, ANI RZĄDÓW KSIĘŻY, 
ANI PRZYMUSU RELIGIJNEGO, ANI UZALEŻNIENIA POLI­
TYKI PAŃSTWA POLSKIEGO OD STOLICY APOSTOLSKIEJ, 
ANI REZYGNOWANIA Z POLSKICH PRAW, PRZYMIOTÓW 
POSŁANNICTW. NIE ZNACZY TO, ZE W POLSCE RELIGIJ­
NIE SIE ODNAWIAJĄCEJ NIEKATOLIK NIE BEDZIE MOGL 
BYC RÓWNOUPRAWNIONYM OBYWATELEM ODRODZENIE 
W DUCHU KATOLICKIM BEDZIE SIE NA TYM ZASADZA­
ŁO, ZE POLSKA BEDZIE SIE STARAŁA URZECZYWISTNIAĆ 
W SWEJ DUSZY I W SWYM ŻYCIU OGŁOSZONE PRZEZ 
CHRYSTUSA KRÓLESTWO BOŻE, A POLSKIE ZYCIE ZBIO­
ROWE, W RODZINIE CZY GMINIE, W DZIEDZINIE PAŃ­
STWOWEJ CZY SPOŁECZNEJ I GOSPODARCZEJ,. RZĄDZIĆ 
SIE BEDZIE ZASADAMI UCZCIWOŚCI, ZAWARTYMI W MO­
RALNYM PRAWIE EWANGELICZNYM, W DUCHU MIŁOŚCI 
ZGODY, BRATERSTWA, SPRAWIEDLIWOŚCI I SOLIDARNOŚ­
CI OFIARNEJ.

AUGUST KARDYNAŁ HLOND
  Prymas Polski.
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Amerykański oficer o
Prasa polska w Stanach Zje­

dnoczonych • zamieściła wywiad 
pułkownikiem Henrykiem 

Szymańskim, oficerem general­
nego sztabu armii amerykań­
skiej, który powrócił do Sta­
nów po trzyletnim pobycie za­
granica. Pułkownik Szymanski 
przebywał przez pewien czas w 
Persji, gdzie był przydzielony 
Jako oficer łącznikowy do ewa­
kuującej sie wówczas z Rosji 
armii polskiej pod dowództwem 
Generała Andersa.

"Pułkownika Szymańskiego - 
twierdzi korespondent Zjedno­
czonej Prasy Polskiej w Ame­
ryce nie trzeba namawiać do 
opowiadania ani o Korpusie 
Generała Andersa ani o woj­
sku polskim, które przybyło na 
kontynent europejski w pierw­
szych szeregach inwazyjnych do 
Francji. Towarzyszył on żołnie­
rzowi polskiemu od Persji, po­
przez Bliski Wschód i Polnocna 
Afrykę az do Wioch. Jest je­
dynym nie-polskim oficerem, 
który posiada zaszczytny Krzyz 
Monte Cassino na znak boha­
terskiego zachowania sie w 
czasie, nieśmiertelnego szturmu 
wojsk polskich na niezdobyta 
taierdze-klasztor. Ponadto pułk. 
Szymanski jest Komandorem 
Orderu "Polonia Restituta" i 
Kawalerem "Krzyza Zasługi z 
Mieczami".

- "Dzień przed szturmen na 
Monte Cassino przyszedł do 
mnie General Anders z Szefem 
Służby zdrowia 2 Korpusu - 
opowiada pułk. Szymanski - i 
prosili o wydostanie im amery­
kańskich pigułek morfinowych 
dla żołnierzy polskich, bo o- 
trzymali tylko morfinę w pły­
nie do zastrzyków, a przecież 
niełatwo w czasie szturmu ran­
nemu Żołnierzowi dac zastrzyk. 
Wiedzieliśmy, ze szturm bedzie 
krwawy, ze droga na gore 
usiana jest minami i ze Żołnie­
rze odnosić beda najstraszniej­
sze rany. General Anders prosi 
mnie choc o trzy tysiące tych 
zbawczych amerykańskich pigułek.

Wziąłem samochód i pojecha­
łem do Neapolu. Porozumiałem 
sie z amerykańskim generałem 
Arturem Wilsonem, wielkim 
przyjacielem Polakow. Pomijając 
Wszystkie przepisy biurokratyczne, 
nie baczac- na to, ze nie wolno

-------- —-------------------

polskich żołnierzach
było Lcnd-Lease’u wydawać Po­
lakom wprost ale tylko przez 
Anglików, dal mi general Wil­
son az 15.000 pigułek, załado­
wałem samochód i przywiozłem 
je na czas. Rozdano^e żołnierz­
om natychmiast, a przecież w 
czasie szturmu na Monte Cassino 
zlozyli Polacy na polu bitwy 
blisko 5.000 ofiar. Mowil mi 
potem jeden z polskich lekarzy, 
ze ta pomoc amerykańska ura­
towała eonaj mniej 3 tysiące zyc 
lu Izkich.

W przededniu bitwy o Monte 
Cassino powiedział nam Ksiądz 
Biskup Gawlina, ze w Algierze 
przed dwoma dniami twierdził

Marian Hemar

Kolęda
W dzień BoZego Narodzenia
Radość wszelkiego stworzenia, 
Tylko Polacy placZa.
TwarZe u nicli niby uśmiechnięte. 
Ale serca, pod uśmiechem scisniete. 
Rozpacza.

Raju -utracony,
Kraju opuszczony. 
TrZej Królowie pogubili. 
Złociste korony.

Ptaszki w goVe podlatują,
Jezusowi wyśpiewują 
Hosanna !
Wol ryczy i wesołek 
Pokrzykuje osiołek, 
I uśmiecha sie Panna.

Biegli w takiej Zamieci 
Jeden, drugi i trzeci 
I na mrozie Zgrabiały im rece 
Wicher serca im posiekl i twarZe- 
Jakze słana królowie - nędzarze 
PrZcd ta radoscia w stajence ?

O, Dzieciateczko w żłobie, 
Przebacz naszej Żałobie. 
Uśmiechamy sic. Siły ostatkiem. 
Juz twarze lez sie nie wstydzą. 
Juz oczy przez łzy nic nie widza. 
TrZesie sie ręka
Z opłatkiem.

francuski general Catroux, ze 
twierdzy tej nikt na swiecie nie 
zdobędzie. Byl przy tej rozmo­
wie glowno-do wodzący wojskami 
alianckimi we Włoszech, general 
Sir Harold Alexander. Bez na­
mysłu odpowiedział : - "Posilam 
Polakow do szturmu dlatego, bo 
wiem, ze tylko oni Monté 
Cassino zdobędą. Jeżeli Catroux 
nie wierzy to mozebysmy tak 
telegramem zaprosili go na śniada­
nie do Monte Cassino ?

Zgodziliśmy sie ws^yscy-ciagnie 
pułkownik Szymanski-i po paru 
minutach wysialiśmy depesze do 
Algieru z podpisami generała 
Alexandra, Andersa, ks. Biskupa 
Gawliny i moim.

Śniadanie odbyło sie zgodnie z 
planem.

Następnie pułkownik Szymanski 
wyjaśnił, ze II Korpus Polski 
pod dowództwem gen. Andersa 
rozlokowany jest obecnie na wiel­
kich przestrzeniach w północnych 
Włoszech Polska linia okupacyjna 
podchodzi niemal az pod Triest. 
Kwatera Głowna jest w Ankonie, 
która po krwawych bojach Polacy 
zdobyli. Na południu Włoch w 
Bari znajduje sie baza szpitala, 
szkoły i t.d. W chwili obecnej 
Drugi Korpus Polski, jak twier­
dzi pułkownik Szymanski, liczy 
120.000 Żołnierzy. Niesłychanie 
silne wieży koleżeństwa i duch 
patriotyczny cechuje te oddziały 
o których pułk. Szymanski mówi 
z nieukrytym wzruszeniem i 
podziwem.

Przed paroma miesiącami pułk. 
Szymanski został przeniesiony do 
Niemiec, gdzie miał moznosc 
zapoznania sie ze wspaniała po­
stara żołnierzy polskich stacjono­
wanych w północnych Niemczech.

"Trzymają sie wspaniale, opie­
kują sie wygnańcami polskimi w 
osiedlach. Otworzyli tam szkoły, 
uporządkowali dostawę żywności, 
otworzyli kościoły, i siedzą 
pilnując Niemców i dbajac o 
swoich, tych najnieszczęśliwszych, 
którzy po mękach obozow nie­
mieckich i tułaczce Znaleźli schro­
nienie pod opieka nieugiętych 
Żołnierzy Dywizji Pancernej 
i Brygady Spadochronowej.

Na zakończenie wywiadu pułk. 
Szymanski oświadczył dziennika­
rzowi, ze byl dwukrotnie w Polsce 
i jak stwierdził "oczy miał 
dobrze otwarte."



Sprawy

W Izbie Gmin toczyła sie przez 
dwie i poi godziny ogromnie 
ciekawa debata na temat obec­
nego położenia w Polsce. Głó­
wnym mówca byl wypróbowany 
przyjaciel Polski, poseł konserwa­
tywny z lodynskiego okręgu 
południowego Paddington, wice­
admirał Taylor.

W pierwszej części swego 
przemówienia admiral Taylor, 
nawiazujac do slow wicemin. spr. 
zagr. McNeila w Izbie, który 
oświadczył wówczas, ze Rząd 
Brytyjski robi wszystko co może 
i w dalszvm ciągu bedzie sie 
starał, aby w Polsce przywrócić 
instytucje demokratyczne, zazna­
czył, ze niestety, od chwili tego 
przemówienia, położenie w Polsce 
niemal ze nie uległo poprawia. 
Admiral mowil na podstawie 
uzyskanych wiadomości. które 
uważa za bezwzględnie ściśle.

Polacy sa bardzo dalecy od 
uzyskania niepodległości i wolno­
ści. Rząd tymczasowy, zlozony z 
czterech innych czlonkow, których 
naród polski (również) nie wybie­
rał, znajduje sie całkowicie pod 
dyktandem i kontrola Rosji. Rząd 
ten nie ma poparcia przeważającej 
większości ludności polskiej, która 
zupełnie nie miała wplvwu na 
j go powstanie. Udzieliliśmy 
licznych zapewnień Polsce, ze 
jesteśmy zwolennikami jej niepo­
dległości i wolnych wyborow w 
Polsce, bez wpływu z zewnątrz. ... 
W obecnych warunkach realizacja 
tego jest niemożliwa. Osobiście 
sadze, ze, aby Polska mogła uzyskać 
niepodległość i wolność wypowia­
dania swoich pogladow, konieczne 
jest by skończyła sie kontrola 
rosyjska nad tym krajem i aby 
wszystkim partiom politycznym 
udzielono prawa wolnej działalno­
ści. Dotyczy to również partii 
narodowej (t.j. narodowo demo­
kratycznej), która rozwiązano na 
rozkaz polskiego rządu tymcza­
sowego. Była ona jedna z 
głównych partii w ruchu pod­
ziemnym, ktorego jedyna zbrodnia 
było walczenie z Niemcami od 
pierwszej do ostatniej chwili.

Pozatym konieczne jest zape­
wnienie w Polsce wolności oso­
bistej, wolności prasy oraz wolno­
ści słowa i radia. Należy zwolnic 

»trzech głównych przywódców

“GLOS POLSKI”_________

polskie
w parlamencie 

stronnictw politycznych w Polsce 
oraz gen. Okulickiego, którzy 
wchodzili w skład delegacji 15 
polskich wysłanników. Zapro­
szono ich, aby udali sie oni do 
dowództwa rosyjskiego; Rosjanie 
wydali im zelaznv list. Potym 
zostali oni aresztowani, postawieni 
pod sad i skazani a obecnie sa w 
wiezieniu w Rosji, skąd należy ich 
zwolnic.

Gdyby te wszystkie zmiany 
mogły nastapic w tym nieszczęśli­
wym kraju, to jestem pewien, 
ze olbrzymia wiekszosc Polakow, 
przebywających obecnie poza 
granicami ich kraju i którzy mimo 
szczerych chęci powrotu, nie 
powroca dobrowolnie przy obec­
nych warunkach, zdecydują sie 
na ten powrot. Wówczas kraj 
ten miałby moznosc zapewnienia 
sobie niepodległości i wolnych 
wyborow. Aby to sie mogło stać 
należy wycofac z Polski wojska 
rosyjskie, poza tymi, które sa 
potrzebne dla ochrony rosyjskich 
linii komunikacyjnych. Sadze, ze 
pan wiceminister spraw zagr. 
zgodzi sie ze mna, jeżeli powiem, 
ze Rosja zgodziła sie na to wy­
cofanie wojsk. Nie nastąpiło to 
jednak. -Rosyjska tajna policja, 
NKWD, miała również zostać 
wycofana. Według moich wia­
domości, które uważam za ściśle, 
siły zbrojne rosyjskie faktycznie 
nie zostały wycofane z Polski. 
Mogły, oczywiście, zajsc pewne 
zmiany, gdyż niektóre oddziały 
opuściły Polskę, a inne przyszły 
z Rosji na ich miejsce, ale wojsk 
rosyjskich z Polski nie wycofano! 
NKWD jest nad cala Polska! 
A przecież ziemia polska należy 
do Polakow, nie do Rosjan ! 
Pod rozkazami NK\VD działa 
tajna policja, zorganizowana 
przez tymczasowy rząd polski. 
Ta polska tajna policja działa 
w mysi rozkazów NKWD i 
współpracuje z nimi.

Na życzenie polskiego rządu 
tymczasowego, wojska rosyjskie 
zostały przegrupowane. Uprzed­
nio były one skoncentrowane w 
kilku miejscach. Potym jednak 
zostały one wysiane, jako garni­
zony, do wielu głównych i nie­
których mniejszych miast prowin­
cjonalnych w Polsce. Na czele 
wojsk każdego wo/ewodztwa
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b r y t y j s k i e m
stanal general rosyjski. Można 
naturalnie argumentować lub 
twierdzić, ze stało sie tak aby 
prawo i porządek były przest­
rzegane. Wysianie wojsk rosyi5' 
kich do tych miast jest jednak 
znamienne z dwóch punkto^ 
widzenia. Jeżeli Polacy stwarzał1 
główny niepokój w kraju, zajmu­
jąc sie bandytyzmem itd.., t0- 
czemu polskie wojsko i policja 
nie mogły ich uśmierzyć ? Poco 
wysyłać wojska rosyjskie i sta­
wiać generała rosyjskiego na 
czele województwa? Wiadomo 
powszechnie, ze wielu Żołnierzy 
rosyjskich zdezerterowało. Zapytu 
je. czemu wojsko polskie i policja 
polska nie mogą utrzymywać 
porządku w swoim własnym 
kraju? Posuniecie, polegające na 
rozesłaniu wojsk rosyjskich P° 
całej Polsce, wzmacnia jeszcze 
kontrole Sowietów nad Polska. 
Wielu oficerów wojsk polskich, 
zwłaszcza w wyższych stopniach, 
sa Rosjanami. Cale lotnictwo 
jest rosyjskie i jak sadze, rów­
nież wojska łączności i wojska 
pancerne.

Lotnictwo polskie nie istnieje* 
a wsrod obsady personalnej pol­
skiej marynarki wojenne; znajdują 
sie oficerowie Rosjanie, Rosjanie 
całkowicie kontrolują porty 
Szczecina i Świnoujścia, polskie 
porty, nalezace do Polski. Wiem, 
ze Rosjanie objęli kontrole na 
zaproszenie tak zwanego polskie­
go rządu tymczasowego, ale to 
bynajmniej nie poprawia sytuacji- 
Stanowi to dla mnie dalszy 
dowod całkowitego dominowania 
Rosji nad polskim rządem tym­
czasowym. Nie ulega wątpliwości, 
ze _rzad polski nie zgodziłby sie, 
gdyby mógł to uczynic, na odda­
nie dwóch swoich ważnych 
portow pod kontrole obcego 
państwa.”

“Stwierdziłem, ze Polska jest 
pod całkowita kontrola rosyjska. 
Fakty które podałem, nie ulegają 
wątpliwości. Widzę, ze Wicemi­
nister spraw zagr. uśmiecha 
sie. Byłbym mu zobowiązany* 
gdyby zechcial mi powiedzieć, 
jakie fakty, które podałem, sa 
nieściśle. Fakty potwierdzają 
bezwatpienia prawdę mego twier­
dzenia, ze Rosja kontroluje Pol' 
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«ym Rządem 
Jedyna moja 
sprawie jest, 
nieudolność 
tymczasowego, 
pilnować

ske. Niezależnie od tego, Polska 
jest niszczona gospodarczo przez 
systematyczne rabunki, dokony­
wane szczególnie w Polsce 
Wschodniej, na Pomorzu, Śląsku 
i w Prusach Wschodnich. W 
wielu wypadkach wywieziono 
cale urządzenie maszynowe fabryk 
do Ros,i. Weg el. wydobywany 
na Śląsku przez Polakow, musi 
byc sprzedawany Rosji, grubo 
poniżej kosztow własnych i po­
mimo faktu, ze Polsce ogromnie 
brak węgla i ze pare tygodni 
temu Warszawa była zupełnie 
bez węgla. A tymczasem wiel­
kie ilości węgla polskiego jada 
do Rosji. Podobnie, wielki prze­
mysł włókienniczy w Lodzi 
eksploatowany jest dla wojsk 
rosyjskich a wyroby jego sa 
również eksportowane do Rosji, 
chociaż naród polski chodzi w 
łachmanach. Możliwe jest wydaje 
mi sie ze właśnie tak było, iz 
cena, zapłacona za wegiel, wydo- 
byty w Polsce, ustalona została 
w umowie pomiędzy Tymczaso- 

Polskim a Ros/a. 
odpowiedz w tej 
ze wykazuje to 
polskiego rządu 
który nie umie 

interesów narodu
polskiego.

Wielkie ilości bydła wywieziono 
z Polski do Rosji. Można na to 
powiedzieć, ze bydło to pochodzi 
2 Niemiec, co jest częściowo 
słuszne, ale dużo żywego inwen­
tarza wywieziono wprost z Polski. 
Mieszkania prywatne, głownie w 
Polsce zachodniej, zlupiono na 
wielka skale. Masowe areszty i 
deportacje do Rosji, albo do 
specjalnych obozow koncentracyj­
nych w Polsce, odbywają sie 
wciaz jeszcze. Cieszy mnie, ze 
jak sie dowiaduje, nasilenie tych 
aresztów sie zmniejszyło, ale
trwaja one wciaz jeszcze, głow­
nie wsrod czlonkow Armii Kra­
jowej, tej dzielnej armii polskiej, 
której jedyna zbrodnia było ze 
zwalczała ona Niemców od 
pierwszej do ostatniej chwili. 
Poza tym jeszcze — i przykro mi 
stwierdzić, ze fakty te nie 
ulegaja najmniejszej wątpliwości 
^-7zgwałcono ogromna ilosc ko­
biet polskich. Jest to haniebne 
w jakimkolwiek cywilizowanym 
kraju.

Chcialbym zwrocie uwagę Izby 
na opis rosyjskich obozow kon­
centracyjnych. Sa to male obozy 

i pełno ich jest w całej Polsce, 
gdzie liczy sie je na tuziny. Sa 
to poprostu doły, wykopane w 
ziemi, glebokie na szesc stop i 
o powierzchni 60 jardów kwa­
dratowych. Pokryte sa one dru­
tem kolczastym i niczym wiecej. 
Doły te sa zupełnie bez przy­
krycia i wystawione, na działania 
atmosferyczne. W tych obozach 
mieści sie po 50 ludzi, którzy 
nie maja żadnych posłań, żad­
nych urządzeń sanitarnych, żad­
nej opieki lekarskiej. Ci nie­
szczęśliwi więźniowie otrzymują 
dwa razy dziennie zywnosc i 
wodę. Jedynym możliwym rezul­
tatem ich przytrzymania jest 

*smierc i choroby. Niech kto­
kolwiek z panów poslow wyor 
brazi sobie, w jakich warunkach 
przebywają istoty ludzkie w 
takich dolach w okropnych 
warunkach klimatycznych, jakie 
panuja w Polsce w okresie 
Zimowym. Ludzie ci musza 
zamarznac na śmierć. Takie 
obozy nie powinny istnieć ani 
przez chwile w żadnym cywili­
zowanym kraju.

W Polsce ciągle jeszcze niema 
wolności pr; sy, jak ostatnio 
stwierdził ambasador brytyjski, 
ani tez nie ma wolności słowa. 
Wolność osobista również w 
Polsce nie istnieje. Chcialbym 
dodać, ze p. Mikołajczykowi 
pozwolono wydawać pismo dla 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i również zezwolono na ukazy­
wanie sie jednego czy tez 
dwóch pism katolickich. Brzmi 
to bardzo ładnie, ze p. Miko­
łajczyk może wypowiadać o- 
twarcie poglądy stronnictwa, 
które reprezentuje; faktycznie 
jednak, pismo to podlega cenzu­
rze rządowej przed publikacja. 
Jasne jest wobec tego, ze nikt 
nie może wyrazie zdania, które 
byłoby przeciwne poglądom rzą­
dowym. Dobrze wiadomo, ze 
oczywiście, radio jest całkowicie 
kontrolowane przez Rząd. Sto­
sowana jest zwykła technika 
przez ustawianie glosnikow na 
sulicach, tak, aby ludzie mogl 
lluchac radia rządowego. Słyszą- 
em, ze wolno mieć radioodbiori- 
niki, co jest bardzo, dobra rze­
czą, ale słyszałem także, ze nie 
można dostać lamp radiowych, 
tak ze trudno używać tych 
aparatów. Można wprawdzie 
kupie aparat radiowy na czarnym 
rynku, ale nabywcy musza wtedy 

wytłumaczyć, skąd dostali apa­
rat, a takie badania nie sa bar­
dzo przyjemne. Istnieje przepis, 
ze zebrania publiczne mogą sie 
odbywać tylko wtedy, jeżeli 
władze rządowe je zwołują, a 
wtedy stosuje sie zwykła tech­
nikę jednogłośnego aklamowania 
przedstawionych rezolucji bez 
jakiejkolwiek opozycji.

Od chwili powstania polskiego 
rządu tymczasowego - oświadczył 
w drugiej części swego przemó­
wienia admiral Taylor-prawie ze 
nie nastąpiły żadne zmiany na 
lepsze w położeniu Polski. Jakżeż 
mogło nastapic jakieś polepszenie 
w tych warunkach kiedy rząd 
komunistyczny wprowadza w 
Zycie komunistyczne zasady. 
Można sie z tymi zasadami zga­
dzać lub tez nie-i nie o to chodzi 
w danym wypadku-ale naród 
polski nie ma głosu w tym rządzie 
i większość Polaków znajduje sie 
w całkowitej opozycji do rządu. 
Naród polski staje sie coraz 
bardziej zdesperowany i zgorz­
kniały przeciwko temu rządowi. 
Każdy poseł tej w Izbie zgodzi 
sie ze mna, ze jest rzeczą istotna 
aby pomiędzy Rosja sowiecka a 
Polska istniały przyjacielskie 
stosunki.

Uważam, ze jeżeli wszystkie 
fakty na temat tego, 
co sie dzieje Polsce, beda 
znare, pomoże to w bardzo wy­
datny sposob, Naród polski wie 
ze Rząd Tymczasowy jest jedynie 
zakamuflowanym rządem sowie­
ckim. Jestem pewien ze, Minister 
Spraw Zagranicznych pragnie tak 
samo jak wszyscy, aby Polacy 
wrócili do swego kraju i aby Pol­
ska stała sie wolna i niepodległa. 
Daliśmy im zapewnienie, ze 
Polska nia bedzie. Przystąpili­
śmy do wojny o Polskę, 
najlepszego i najwierniejszego, 
naszego Alianta, od pierwszej 
do ostatniej chwili. Winniśmy 
Polakom duży dług wdzięczności 
( Zwracajac sie do posła Piratina) 
Pan poseł uśmiecha sic. Czy 
pan jest innego zdania?

Poseł Piratin (nowo wybrany 
komunista z okręgu londyńskiego 
Mile End ): “Najzupełniej”.

Wiceadmirał Taylor: “Nie 
dziwi mnie to z pańskiej strony. 
Ale to nie jest powszechna opinia 
ani w W. Brytanii ani tez w 
innych krajach. Dobrze jest zna­
ne, co Polska zrobiła, włącznie 

( c. d. nastr. 6- ) 
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ze wspaniałymi wyczynami po­
dziemnej Armii Krajowej 
przeciwko Niemcom, które 
wydatnie pomogły zniszczniu sil 
nfemieckich przez Rosje. Jestem 
tez pewny, ze Wiceminister zjaje 
sobie sprawę z wielkiego niebez­
pieczeństwa jakie grozi każdemu 
rządowi 'tymczasowemu, jeżeli 
bezterminowo oozostaje u wła­
dzy, jako rząd tymczasowy. Jest 
to rzecz bardzo niebezpieczna, 
Zwłaszcza w wypadku jak w 
Polsce, gdzie wiekszosc ludności 
jest rządowi temu przeciwna. 
Doprowadza to tylko do trud­
ności i wzmaga gorycz. Dlatego 
tez jest rzeczą ogromnie ważna, 
aby Polska możliwie szybko 

uzyskała swobodę i niepodległość 
dla swojej ludności i aby ta 
mogła wziac udział w demokra­
tycznych wyborach. Wielokrot­
nie- podkreślaliśmy przecież, ze 
dążymy, aby wybory takie sie 
odbyły i ze nawet, o ile to 
bedzie możliwe#. zapewnimy 
przeprowadzenie tych wyborow.

W obecnych warunkach, jakie 
istnieją w Polsce, ogromna 
wiekszosc Polaków nie wróci 
dobrowolnie do swego kraju. 
Niema żadnych szans, aby Pol­
ska w tych warunkach, była 
niepodległa, ani nawet aby Po­
lacy, przebywający obecnie w 
kraju, mogli wyrazie swój po­
gląd, jakiej formy rządu pragnav

Niema możliwości niepodległości 
dla Polski, niema możliwości 
swobodnego wyrażenia woli
narodu polskiego aby mogl
sobie wybrać własny rząd.
Jestem przekonany, ze Rząd
(brytyjski) chcialby doprowadzić 
do lepszych stosunków w Pols­
ce. Wzywam Rząd, aby uzyl 
wszystkich swoich wpływów, 
jakie posiada u naszego sprzy­
mierzeńca Rosji oraz w pols­
kim rządzie tymczasowym by 
spowodować mozlióe szybko 
przeprowadzenie koniecznych 
zmian w położeniu Polski, bez 
których sprawa polska jest 
wprost beznadziejna.

Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych trzech mocarstw 
w Moskwie należy juz do 
przeszłości. Oficjalna prasa i 
propaganda starała sie wynikom 
rozmow nadać pewien rozglos- 
wmowic w opinie publiczna, ze 
sa one swego rodzaju sukcesem. 
W gruncie rzeczy sa one suk­
cesem dla dyplomacji rosyjskiej, 
chocby dla tego, ze rozmowy 
odbyły sie w Moskwie, nie w 
Wielkiej Brytanii lub Stanach 
Zjednoczonych,

W Moskwie, tak jak uprzed­
nio w Teheranie, Jałcie czy Pocz­
damie mocarstwa anglosaskie 
poszły na jak najdalej idące 
ustępstwa w stosunku do Rosji 
- tego sa przynajmniej zdania 
niektórzy obserwatorzy politycz­
ni i jak jeden z nich oświadczył 
dowcipnie, ustępstwa w stosunku 
do przyjaciół nazywaj a sie w 
swiecie politycznym - koncesjami 
w stosunku zas do nieprzyjaciol- 
kapitulacja. Czy ustępstwa na 
rzecz Rosji sa Koncesjami, czy 
tez Kapitulacja, tego otwarcie 
nikt nie sprecyzował. Jedno jest 
rzeczą pewna, ze rozmowy mos­
kiewskie niewątpliwie odsunęły 
na pewien nieokreślony czas 

widmo nowej wojny, która, jak 
wynika z komentarzy prasy so­
wieckiej, wisiala nad Zniszczonym 
światem jak miecz Demoklesa. 
“Wszyscy ci, którzy zyli nadzieja 
nowej wojny, musza byc bardzo 
rozczarowani” głosi propaganda 
sowiecka - liczącą sie widać z 
możliwością nowego konfliktu 
zbrojnego. W świetle tych wy­
nurzeń rozmowy moskiewskie 
nasuwaja wspomnienie Mona­
chium.

Co było tematem rozmow w 
Moskwie - pozostanie chwilowo 
częściowa tajemnica, przynajmniej 
dla przeciętnego szarego czło­
wieka. Oficjalny komunikat, jak 
twierdzi sekretarz Stanu Byrnes 
- zawiera jedynie sprawy, które 
zostały konkretnie załatwione - 
oznacza to, ze. poruszany byl 
cały szereg problemów i zaga­
dnień, których nie zdołano po­
myślnie rozwiązać. Do jednych z 
tych problemów należy sprawa 
północnej Persji, która miała 
byc załatwiona w Moskwie. Była 
ona niewątpliwie poruszana i 
szeroko omawiana, jednakowoż 
bez żadnych wyników. Postano­
wiono ja przekazać Organizacji 
Narodów Ziednoczonych, która 

po raz pierwszy zbierze sie w 
Londynie w pierwszej połowie 
stycznia - a w międzyczasie coraz 
wiecej miast i miasteczek pers­
kich ogarniętych zostanie pożoga 
“wolności", która powoli + roz­
przestrzeni sie także i na inne 
kraje Bliskiego Wschodu.

Konflikt sowiecko-turecki byl 
także niewątpliwie rozważany i 
jak stwierdził w wywiadzie pra­
sowym minister Bevin, zaintere­
sowane strony beda starały sie 
rozwiązać go droga rozmow 
dyplomatycznych. Zadania zarów­
no Gruzji jak i Armenii napot­
kały na ostry sprzeciw i oburze­
nie ze strony społeczeństwa tu­
reckiego, które zajęło, nieugięta, 
jednomyślna podstawę, oświadcza­
jąc, ze gotowe bronie do ostatka 
najmniejszej połaci ziemi. Ten 
stan rzeczy i oświadczenie po- 
wyzsze przypominają mimowoli 
rok 1939-nie zmieniły sie metody 
i zadania-zmienili sie jedynie 
aktorzy dramatu.

Jakież wiec sa pozytywne wy­
niki rozmow moskiewskich? Do 
najważniejszych niewątpliwie na­
leży załatwienie sprawy utworze­
nia specjalnej komisji dla spraw 
energii atomowej przy Miedzyna- 
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lodowej Organizacji Bezpieczeń­
stwa. Oznacza to, ze Rosja zaa­
kceptowała t. z w. decyzje wa­
szyngtońskie, które proponowały 
utworzenie tego rodzaju komisji; 
Jest to jeden z kompromisów 
rosyjskich na rzecz mocarstw 
zachodnich. Tak wiec tajemnica 
produkcji bomby atomowej po­
zostanie do czasu w rekach jej 
dotychczasowego kustosza Stanów 
Zjednoczonych. Zaznaczamy, ze 
tylko do czasu, gdyż nie ma w 
chwili obecnej kraju, który by 
majac ku temu najmniejsze moż­
liwości nie dazyl wszelkiemi 
środkami materialnymi i wysił­
kiem swych uczonych do rozwią­
zania tajemnicy produkcji tego 
najstraszniejszego ze śmiercionoś­
nych wynalazków. Jednakże 
zamiast za zgodę nieujawnienia 
tajemnicy Stany Zjednoczone i 
Wielka Brytania beda zmuszone 
pogodzie sie zę stanem rzeczy 
istniejącym w Europie Środko­
wej i Wschodniej.

Poscanowiono w Moskwie, ze 
obecny rtfad bułgarski, wybrany 
Po ostatnich wyborach, w któ­
rych opozycja udziału nie wzięła, 
zostanie za “przyjacielska” rada 
Rosji rozszerzony przez przyłącze­
nie dwóch przedstawicieli stron­
nictw z poza Frontu Ojczyźnia­
nego. W ten sposob z demokra­
tyzowany” rząd zostanie przez 
mocarstwa anglosaskie uznany 
jako reprezentujący wolna i 
nieskrępowana wole narodu 
bułgarskiego. I mimo woli, 
czytając te postanowienia, nasu­
wa sie na mysi konferencja 
Jałtańska, kiedy to postanowiono 
rozszerzyć rząd polski na bardziej 
demokratycznych podstawach. 
Dziś po blisko jedenastu miesią­
cach od chwili ogłoszenia tego 
wyroku, który jak widać stal 
sie -swego rodzaju precedensem, 
Wydano wyrok identyczny, lecz 
tym razem skazanym jest naród, 
^tory byl wiernym sojusznikiem 
Hitlera i czynnie mu pomagał, 
nie zas najwierniejszy ze sprzy­
mierzonych, który od pierwszej 

do ostatniej chwili wojny trwał 
wiernie u boku Wielkie; Bryta­
nii.

Problem rumuński załatwiony 
został w sposob podobny. Do 
Bukaresztu wyjechała komisja 
przedstawicieli trzech mocarstw, 
która sluzyc bedzie swemi radami 
krolowi Michałowi i dopilnuje, 
aby wybory rumuńskie były 
wolne i demokratyczne. Po 
przeprowadzeniu wyborow i 
utworzeniu nowego rządu, nastapi 
nawiązanie stosunków pomiędzy 
Rumunia a Sprzymierzonymi.

• Ponadto postanowiono w 
Moskwie przystąpić niezwłocz­
nie do przygotowania traktatów 
pokojowych z byłymi satelitami 
osi. Podczas wrześniowej konfe­
rencji londyńskiej, jednym z 
powodow jej niepowodzenia było 
zadanie Rosji wykluczenia z kon­
ferencji pokojowej Francji i 
Chin. We wrześniu, zarowno 
Wielka Brytania jak i Stany 
Zjednoczone dazyly do utworze­
nia Wielkiej Piątki, w Moskwie 
zas, powrocono do pierwotnej 
koncepcji Wielkiej Trojki. 
Chiny, które maja dose kłopotu 
z uporządkowaniem swych we­
wnętrznych stosunków, chetnie 
zrezygnowały z udziału w konfe­
rencjach, natomiast stanowisko 
Francji dotychczas nie zostało 
sprecyzowane i prawdopodobnie 
general de Gaulle nie zgodzi sie 
łatwo, aby Francja zepchnięta 
została ostatecznie do roli 
drugorzędnego mocarstwa.

Sprawa Japonii i konflkit 
chiński został w Moskwie pozy­
tywnie załatwiony. Japonia zo­
stanie okupowana przez wszystkie 

kraje, które brały czynny udział 
w jej kiesce, a rządzoną przez 
specjalna komisje aliancka rezy­
dującą w Tokio. W sprawię 
Chin, zarowno Stany Zjednocz­
one jak i Związek Sowiecki 
oświadczyły sie za nieinterwencja 
i doprowadzeniem do zjednocze­
nia Chin-Chin demokratycznych 
kierowanych przez rząd demokra­
tyczny. Jednym z bezpośrednich 
wyników tego oświadczenia była 
wizyta specjalnego wysłannika 
rządu centralnego u Stalina, 
który po powrocie z długotrwa­
łego urlopu wyglada doskonale i 
czuje sie dobrze. '

Tak wiec wygladaja w skró­
cie wyniki rozmów moskiew­
skich. Dla nas Pokakow przykrym 
jest fakt, ze komunikat sło­
wem nie wspomina o sprawach 
polskich. W czasie rozmów mo­
skiewskich ambasador brytyjski 
w Warszawie wystąpił z ener­
gicznym protestem przeciwko 
anty brytyjskiej propagandzie pro­
wadzonej przez radio i prase 
rządu warszawskiego. W brytyj­
skiej Izbie Gmin nie jednokrot­
nie poruszana była i szeroko 
omawiana polska rzeczywistość, 
czy jest wiec możliwe, by w 
Moskwie minister Bevin i Se­
kretarz Byrnes .zapomieli upew­
nić sie raz jeszcze, ze Rosja 
dotrzyma swych przyrzeczeń i 
wycofa sie z Polski. Byc może, 
ze sprawa Polski poruszona była 
w Moskwie, lecz zakwalifiko­
wano ja do kategorii zagadnień 
które nie zostały pomyślnie 
rozwiązane i przez to pozosta­
nie tajemnica.
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PRZEGLĄD PRASY
W tygodniku angielskim “Spe­

ctator” z grudnia b. r. ukazał 
sie artykuł p. t. “ Rolnictwo 
Polskie” ktorego autor p. H. 
Walston, powrocil niedawno z 
Polski. Badał on tam stan 
rolnictwa w poszczególnych oko­
licach kraju i stwierdził, ze stan 
rolnictwa polskiego jest zasa­
dniczo ciężki z czterech powo­
dowi

1) przede wszystkim, czesc 
terytorium Polski w granicach 
1939 r. została zniszczona w 
wyniku działań wojennych.

2) duża czesc kraju posiada­
jącego pola uprawne została 
Polsce odebrana, a przyłączone 
obszary na Zachodzie nie przy­
niosą większych zbiorom przed 
rokiem 1947.

3) brak nawozów sztucznych 
i narzędzi rolniczych, ilosc bydła 
spadla na skutek braku paszy, 
oraz rabunku.

4) reforma rolna jakiekolwiek 
beda jej rezultaty, w przyszłości 
jest niewątpliwie katastrofalna, 
jeżeli chodzi o bezpośrednia pro­
dukcje.

Palestyńskie pismo HAARETZ 
podaje, ze wkrótce uruchomione 
maja byc na terenie Palestyny 
konsulaty rządu warszawskiego, 
które maja przejąć cały majatek 
rządu polskiego w Palestynie. 
Ten sam dziennik twierdzi, po­
wołując sie na miarodajne infor­
macje, ze rząd brytyjski zamie­
rza zlikwidować problem uchodź­
ców polskich w Palestynie. Ci, 
którzy nie posiadaja t. iw, 
certifikatow immigracyjnych, 
beda musieli oświadczyć sie, czy 
chca wracac do Polski czy 
tez osiasc terenach dla nich 
wyznaczonych.

W “Dzienniku Polskim i 
Dzienniku Żołnierza” z dnia 18 
grudnia, zamieszczono oświadczę-. 
nie generała Bora - Komorows­
kiego w sprawie rzekomego 
prześladowania Zydow przez 
Armie Krajowa. Z oświadczenia 
tego podajemy najcharakterysty- 
czniejsze ustępy.

“W ostatnich dniach-oswiad- 
czyl general Bor-kilka dzienni­
ków londyńskich doniosło o na­
pływie do Berlina Zydow, ucie­
kających z terenu Polski. Uszło 
niestety, uwagi korespondentów 

berlińskich, ze zjawisko to nie 
jest odosobnione i ze obok 
Zydow wsrod uciekinierów na­
pływających na teren Zachodniej 
Rzeszy nie brak również przed­
stawicieli zamieszkujących rejon 
Eurooy Środkowo - Wschodniej. 
Piszac o Żydach “News Chronic­
ie” i “Daily Mali” z dnia 10 
grudnia przypisują ich ucieczkę 
rzekomej terorystycznej działal­
ności polskiej Armii Krajowej. 
Należy przypomnieć, ze po 
uwolnieniu Polski spod okupacji 
niemieckiej, Armia Krajowa zos­
tała rozwiązana rozkazem swego 
ostatniego Komendanta Glownego 
i przypisywanie organizacji o 
nazwie Armii Krajowej jakich­
kolwiek antyżydowskich wystą­
pień jest wobec powyższego 
oskarżeniem pozbawionym 
podstaw.”

Następnie general Bor przy­
pomina, ze w szeregach Armii 
Krajowej walczyli także Żydzi 
z Polski i Żydzi z Grecji, Rumu­
nii, Wegier, Francji, Belgii i 
Holandii, którzy uwolnieni zos­
tali przez oddziały . polskiej 
Armii Krajowej z obozu kon­
centracyjnego, mieszczącego sie 
w ruinach ghetta. Armia Krajo­
wa pomagała czynnie obrońcom 
ghetta w Warszawie, Białymsto­
ku, Częstochowie i Kielcach a ci 
Żydzi, którzy zdołali uniknąć 
śmierci z rak niemieckich, w 
przeważającej części Zycie swe 
zawdzięczają ludności polskiej, 
która udzieliła im schronienia, a 
za co sowicie płaciła wolnością 
a nieraz i życiem własnym i 
najbliższych.

“Dlatego z jak największym 
żalem musimy zapytać, jaki cel 
w obecnym momencie maja 
wystąpienia prasowe, których 
jedynym skutkiem musi byc 
posiew nienawiści i antagonizmu 
wsrod narodow, które tak nie­
dawno jeszcze i tak mocno 
zlaczyla wspólna walka, wspólne 
ęple i wspólnie przelana krew”- 
konczy swe oświadczenie gene­
ral Bor-Komorowski.

Dwutygodnik religijny 2-ego 
Korpusu “W Imię Boże” donosi, 
ze Prymas Polski Ks. Kardynał 
Hlond, na mocy specjalnych 
uprawniem obsadził ziemie Za­
chodnie wcielone do Polski 
następującymi administratorami 

wyposażonymi w prawa bisku­
pów diecezjalnych.

Na diecezje Warmińska /Prusy 
Wschodnie/ powołał ks. dr. 
Teodota Benscha. Diecezje cheł­
mińska i gdańska objal ks. dr 
Wronka. Pomorzem Zachodnim 
i Ziemie Lubelska z Pralatura 
w Pile zarzadza ks dr. Edmund 
Nowicki

Administracje Slaska Dolnego t 
z siedziba we Wrocławiu objal 
ks. dr. Karol Milik. Wreszcie 
Śląskiem Opolskim z siedziba w 
Opolu zarzadza ks. dr. Boleslaw 
Kominek.

Korespondent dziennika “New 
York Times! " donosi z Moskwy, 
ze na konferencji moskiewskiej 
poruszona została przez Moloto­
wa sprawa udziału przedstawi­
cieli dominiów brytyjskich na 
przyszła konferencje pokojowa. 
Z punktu widzenia sowieckiego, 
zarowno Kanada, jak Nowa Ze­
landia, Unia Poludn.o^o Afrykań­
ska i Australia nie sa w rze­
czywistości państwami niepodle­
głymi, i przez to mogą byc 
reprezentowane na konferencji 
pokojowej przez Wielka Brytanie.

Sekretarz Byrnes i minister 
Bevin, pisze korespondent ame­
rykański, przeciwstawili sie temu 
twierdzeniu, i jako dowod nie 
podległości dominiów brytyjskich 
wskazali, ze Irlandia-ktora jest 
jednym z dominiuih brytyjskich, 
zachowała w czasie wojny neu­
tralność. Na twierdzenie to 
przedstawiciel Związku Sowiec­
kiego odpowiedział, ze w wypad­
ku gdyby Indie i inne dominia 
brytyjskie były reptezentowane 
na konferencji pokojowej, Zwią­
zek Sowiecki wystąpi z zadaniem, 
aby na konferencje przybyli 
także przedatawicieli poszczegól­
nych republik sowieckich. Raz 
jeszcze wystąpienie to napotkało 
sie z -, ostrym sprzeciwem anglo­
saskich mezow stanu, którzy 
stwierdzili, ze w wypadku, gdyby. 
Związek Sowiecki upierał sie 
przy uzyskaniu kilku glosow, 
Stany Zjednoczone beda zmu­
szone przysiąc na konferencje 
pokojowa przedstawicieli 48 
Stanów Ameryki Północnej.

W wyniku burzliwych pertrakta­
cji postanowiono; ze na konferen­
cje pokojowaprz ybeda przedstawi­
ciele tych krajów które przyczyniły 
sie do rozbicia potęgi osi.
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Stan bezpiczenstwa w Kraju, 
jak wynika z prasy warszawskiej, 
pozostawia wiele do Życzenia. 
Szerzą sie zabójstwa w celach ra­
bunkowych, pogromy urządzane 
przez milicje p. Radkiewicza, 
wzrasta z dnia na dzień liczba 
morderstw politycznych, popeł­
nionych przez rzekomo “niezna­
nych sprawco^”, lecz wine za 
te morderstwa rząd Warszawski 
stara sie zrzucie na “bandy fa­
szystowskie”. W ciągu ostatnich 
kilku " miesięcy w Polsce zostali 
Zamordowani członkowie Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego: 
Wladyslaw Kojder, /eden z naj­
wybitniejszych przewodcow 
chłopskich młodego pokolenia, 
Narcyz Wiatr-Zawojna i Boleslaw 
Sciborek, czynny członek Wici, 
członek Krajowej Rady Narodo­
wej, zas od niedawna, członek 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
wreszcie - Jozef Wrona. Spraw­
ców morderstwa rzecz jasna nie 
wykryto, i mimo niejednokrotnych 
interpelacji w tej sprawie war­
szawskie władze bezpieczenstu a 
nie dały żadnej odpowiedzi. Na­
tomiast kontrolowane przez re­
żim pisma krajowe zamieściły 
bardzo charakterystyczny komu­
nikat ze: “w ostatnich tygod­
niach w rożnych punktach Kraju 
bandy NSZ i agenci Andersa 
(!) wzmogli swoja zbrodnicza, 
bandycka i terorystyczna działal­
ność. Ofiarami tej ohydnej działal­
ności padlo kilkudziesięciu za­
mordowanych działaczy stronni­
ctw demokratycznych, funkcjo­
nariuszy bezpieczeństwa publicz­
nego, milicji obywatelskiej i 
woiska polskiego”.

Tak wiec mimo pomocy armii 
czerwonej, 100,000 milicjantom 
Pana Radkiewicza nie udało sie 
ujac sprawców tych zabójstw.

Z Lodzi donoszą, ze cztery 
zakłady mechaniczne produku-

WIEŚCI
jace części zapasowe dla tabo­
rów samochodowych Czerwonej 
Armii, otrzymały 3 miliony zlo- 
tychza towary jej dostarczone. 
Wypłaty dokonali przedstawiciele 
Czerwonej Armii przybyli w 
tym celu z Berlina.

Dnia 6 grudnia 1945 odpłynął 
z Nowego Jorku do Gdyni pier­
wszy statek wiozący 700,000 fun­
tów odziezy, żywności i lekarstw, 
ofiarowanych przez społeczeństwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych. 
Organizacja transportu zajęła sie 
Rada Polonii Amerykańskiej. 
Poczynając od 6 grudnia każdego 
tygodnia bedzie odpływał z No­
wego Jorku do Gdyni jeden 
statek z ładunkiem przeciętnie 
poi miliona funtów żywności, 
lekarstw i tp.

Krakowski sad wojskowy 
rozpatrywał niedawno sprawę 5 
podoficerów i szeregowców armii 
Żymierskiego, oskarżonych o 
udział w sierpniowych pogro­
mach antyżydowskich w Krako­
wie. 4 oskarżonych skazano na 
karę od 2 do 7 lat wiezienia, 
jednego zas, Bolesława Skrzypka, 
uniewinniono.

Obecnie rodziny skazanych 
zwróciły sie do Bieruta z poda­
niem, w którym wskazują, ze 
Boleslaw Skrzypek, sluzac w 
wojsku byl jedoczesnie konfiden­
tem łódzkiego Urzędu Bezpie­
czeństwa, otrzymując zlecenia bez­
pośrednio od szefa tego urzędu 
- pik. Moczara. Rodziny skaza­
nych twierdza, ze Skrzypek, sto­
sując rozmaite sposoby, miał 
nakłonić swych kolegow do 
wzięcia udziału w wystąpieniach 
antyżydowskich w Krakowie, 
poczym, gdy wszyscy oni zostali 
skazani - rzekomo na skutek obcią­
żających zeznan Skrzypka - jego 
samego uniewinniono.

Prasa krajowa podaje, ze utwo­
rzony został Komitet Wyko­
nawczy Stronnictwa Pracy w 
następującym składzie: Prezes - 
Karol Popiel; wiceprezesi, - 
Felczak, Kwasiborski, dr.' Madej­
ski, dr. Michejda, Nowakowski, 
dr. Wide - Wirski; sekretarze: 
Brzezinski, Bukowski, Turowski; 
skarbnik: Antczak.

Stałe przedstawicielstwo Stron­
nictwa Pracy w Komisji Poro­
zumiewawczej stronnictw tak 
zwanych “demokratycznych” spra-

Z KRAJU -, 
wuja prezes K. Popiel i wice­
prezes Zygmunt Felczak.

L. W., połowie grudnia w sali 
kina Roma” w Warszawie, obra­
dowa! przez blisko tydzień Wal­
ny Zjazd Agentur PPR. Na 
zjazd ptzybylo 1.147 delegatów 
wysianych przez 9,865 komórek 
powiatowych i wojewódzkich 
PPR.

Pierwszy powitał Zjazd Bierut, 
który m. in stwierdził ze “Pol- 
ską weszła zdecydowanie i nie­
ugięcie na drogę rzeczywi­
stości i konsekwentnej demokra­
cji a pod hasłem demokracji- 
ciagnal Bierut-rozumiemy czynna 
i naczelna role ludu 
pracującego, robotnika, chłopa 
i pracownika umysłowego, w 
kierowaniu państwem, w sprawo­
waniu władzy politycznej, w 
ustalaniu form i zasad działania 
całego układu naszego życia poli­
tycznego i gospodarczego. Po­
przednie pojecie demokracji w 
Polsce, znacznie roznilo sie od 
dzisiejszego. Roznilo sie nietylko 
biednymi pojeciemi ówcześnie 
głoszonych haseł demokratycz­
nych i nietylko brakiem doświa­
dczenia. Najgłówniejsza i naj­
bardziej istotna różnica'jest inny 
układ sil społecznych wówczas 
i dzisiaj. Dziś lud pracujący 
nie stoi jak wówczas wobec 
problemu jak wyrwać władze 
polityczna i ster kierowania 
państwem z rak przeciwników 
demokracji. Dziś lud pracujący 
stoi wobec bezporownania łat­
wiejszego zadania - nie dac sobie 
wyrwać steru kierowania 
państwem przez tych, którzy 
pragnęli by to uczynic.”

Premier Osóbka - Morawski 
witajac Zjazd powiedział m. in, 
ze “przeciwnicy reżimu chcieliby 
aby reżim spełnił role przysło­
wiowych murzynów, którzy jak 
zrobią swoje beda mogli odejść. 
Ale myła sie oni,-twierdzi Osób­
ka,-bowiem my do takiej roli 
nie pasujemy i roli takiej nie 
spełnimy. Nie damy sie ode­
pchnąć od władzy przez tych, któ­
rzy ostatnio namyślili sie i 
wyszli z lasów, podczas gdy my, 
dźwigaliśmy prawie sami ciężar 
i odpowiedzialność za losy de­
mokratycznej Polski.”

Następnie zabrali glos Żymier­
ski, który powitał Zjazd w 
imieniu wojska, Mikołajczyk, w 
imieniu PSL i wielu innych.
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Odczyt dr. B. Kona.
W świetlicy War Relief Ser­

vices w Nairobi, we Worek dn. 
11 grudnia b. r. Dr. Bogusław 
Kon wygłosił niezwykle intere­
sujący odczyt p.t. “Pieniądz w 
gospodarstwie współczesnym

Odczyt ten, wywołał zrozumiale 
zainteresowanie. Przy wypełnio­
nej słuchaczami sali Dr. Bogusław 
Kon na wstepie, nawiazujac . do 
dokonanych przeobrażeń w polity- , 
ce i w działalności gospodarczej 
państw na tle wielkiego kryzysu 
gospodarczego w latach trzydzies­
tych bieżącego stulecia, wskazał 
na zasadnicze przewartościowanie 
podstawowych oojec gospodar­
czych pod wpływem nowych te­
orii ekonomicznych, a głownie 
pod wylywem teorii Keynes a. 
Ponure widmo bezrobocia, tej 
straszliwe kieski społecznej, wy­
sunęło dzjis na czoło wszystkich 
zagadmen społecznych i gospodar­
czych zagadnienie pełnego za­
trudnienia, pełnego wykorzystania 
zasobow i sil produkcyjnych przez 
poszczególne kraje, dla utrzymania 
stałego i wysokiego poziomu za­
trudnienia. Na tle panujących 
obecnie teorii koniunktur gospo­
darczych, prelegent wskazał na 
fasady polityki gospodaczej państw 
w okresie depresji gospodarczej. 
Bezpieczeństwo społeczne i za­
pewnienie wolności od niepew­
ności społecznej, wolności od 
niedostatku stawiaja przed rządy 
państw współczesnych nowe cele: 
pełne wykorzystanie sil produk­
cyjnych kraju, zapewnienie wzrostu 
dochodu społecznego i właściwy 
jego rozdział pomiędzy poszcze­
gólne warstwy społeczne. Państwu 
przypada kierownicza i świa­
doma swych, celoto społecznych 
rola w życiu gospodarczym. Te 
nowe zadania państwa wymagają 
porzucenia dotychczas stosowanej 
polityki walutowo-skarbowej, w 
kierunku utrzymania stabilizacji 
pieniądza w oparciu o złota wa­
lutę i równowagi budżetowej. 
Tu prelegent przedstawił najnow­
sze poglądy szkoły ekonomicz­
ne/ Keynesa na istotę pieniądza 
na zagadnienia waluty złotej, na 
możliwości kreowania przez banki 
emisyjne srodkow finansowych na 
potrzeby gospodarcze, związane 
ze wzrostem dochodu społecznego, 
wytwcrczosci i poziomu zatrud­
nienia. Dotąd złota waluta była

NAIROBI 
główna osia w życiu gospodar­
czym, stabilizacja pieniadza-cen- 
tralnym punktem polityki waluto- 
wo-skarbo^ej, a ceny, place, 
poziom zatrudnienia, dochod 
społeczny kraju stanowiły zja­
wiska zmienne, wtórne, drugo­
planowe i podporządkowane 
mechanizmowi działania waluty 
złotej. Współczesna polityka 
gospodarcza ten porządek od­
wraca. Pieniądz nie jest panem . 
życia gospodarczego, • a podda­
nym sługa całości gospodarki 
kraju, jego potrzeb, jego poli­
tyce ku podniesieniu dochodu 
społecznego, utrzymaniu wyso­
kiego poziomu zatrudnienia przy 
względnej stałości cen i plac. 
Omawiajac zagadnienia monetar­
ne, prelegent szeroko omowi! 
warunki powstania objawow 
inflacyjnych i doświadczenie wojny 
ostatniej, ze przy pomocy nale­
życie zorganizowanej kontroli 
cen, plac, waluty i handlu za­
granicznego, produkcji, inwesty­
cji, konsumpcji i oszczędności - 
można przeciwdziałać i zapobiec 
inflancji.

Planowanie w czasie wojny, 
świadome kierowanie zyckm 
gospodarczym dla celów wojen­
nych, zdało swo/ egzamin i 
można bedzie system planowania 
gospodarczego stosować w okresie 
powojennym nie dla wo* 1ny, ale 
d I a pokoju i bezpieczeństwa 
społecznego, dla wolności i pod­
niesienia materialnego i kultura­
lnego dobrobytu społeczeństw. 
Dalej prelegent omawiał role 
waluty złotej, jako środka 
zapewniającego utrzymanie 
stalosci kursów walut w handlu 
zagranicznym i znaczenie odbytej 
w lipcu 1944r międzynarodowej 
konferencji monetarnej w Bretton 
Woods.

Do Z N. P. w Lusace
W związku z powstanim Kola 
Zrzeszenia Nauczycieli Pola ko w w 
Lusace w Pin. Rodezji, Delegat M. 
W. RiO. P. w Nairobi, p. Se" 
weryn Szczepański, wystosował na 
rece p J. Polkowskiego w Lusace 
pismo nastepujacei treści:

“Z prawdziwym zadowoleniem 
przyjąłem wiadomość o powstaniu 
Kola Z, N. P. w Lusace. Zarządowi
i Członkom nowo - zorganizowanej 
placówki Zrzeszenia Nauczycieli 
Polakow zycze jak najlepszych 
wyników w pracy dla przyszłej Na­
szej Niezależnej i Wiel^ej Polski.

Wierze, ze Nauczycielstwo Pol­
skie, tak wiernie trwajac u boku 
konstytucyjnych i legalnych Władz 
Polskich, powroci kiedyś do Kraju 
z poczuciem dobrze spełnionego 
obowiązku wobec Boga i Ojczyzny. 
Jedności nas/.ej nie potrafią złamać 
podszepty ludzi słabej woli, lub 
zakłamanych i sprzedajnych 
karierowiczów.

O powstaniu Kola proszę powia­
domić bezpośrednio Zarzad Głodny 
Z. N. P. w Wielkiej Brytanii /17, 
Chantrey House, Eccleston Str. 
London. S. W l./.podajac skład 
Zarzadu Kola oraz imienna liste 
czlonkow.—”

W zakończeniu prelegent 
podkreślił, ze świadome kierowa­
nie życiem gospodarczym kraju 
dla realizacji wieLich celo v 
społeczno-gospodarczych wymaga 
z jednej strony szerokiego 
zaufania społeczeństwa do rządu 
i jego poczynań gospodarczych 
z drugiej zas-wÿsokiego uświado­
mienia i zrozumienia społeczeń­
stwa tak planowanych programów 
gospodarczych, jak i potrzebnych 
srodkow gospodarczych tdla ich 
realizacji i czynnego jego udziału 
w kontroli nad właściwym 

realizowaniem zamierzonych 
planów gospodarczych. Jedno 
i drugie jest możliwe tylko w 
warunkach rzeczywistej demokra­
cji, w warunkach prawdziwej 
wolności obywatelskie/. Człowiek, 
jego potrzeby materialne i 
kulturalne, a nadewszystko zakres 
jego pełnej wolnosci-stanowic 
winny miarę wszechrzeczy w dzia­
łalności gospodarczej, w miejsce 
mitu złota i rentowności, w miejsce 
mitu sztywnych doktryn. Pełne 
zatrudnienie jest możliwe, pełne 
wykorzystanie sil i z a « o b o w 
produkcyjnych krajów jest możli­
we, stały wzrost dochodu społe­
cznego jest możliwy, jeśli możliwe 
bedzie to osiągnąć i w warunkach 
wolności, pełnej wolności człowie­
ka w zrozumieniu zachodnio-eu­
ropejskim, będziemy mogli dodać, 
ze i szczescie, potrzebne i należne 
człowiekowi, jest możliwe w 
wymiarze doczesności

P o odczycie rozwinęła s i e 
szeroka dyskusja, w której brali 
udział: ksiaze Sapieha, wskazując 
słusznie na konieczność jak naj­
ściślejszej kontroli naddzialalnoscia 
banków, dyr. Baranski, Al. 
Wierciński i insp. Zaremba, (ski.)
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z OSIEDLI
Kidugala.

W wyścigu ofiarności na cele 
społeczne i filantropijne Kidu­
gala zawsze wykazuje wzorowa 
sprawność. \V ostatnim okresie 
zorganizowano szereg imprez i 
zbiorek w celu niesienia jSomocy 
Polakom w Niemczech. Tak 
wiec z inicjatywy Kierownika 
Osiedla p M. Wagnera powstał 
Komitet" - w którym były re­

prezentowane: Gimnazjum, Szkoła 
Powszechna, Szpital, Akcja Ka­
tolicka, Y. M. C. A., Kierowni­
ctwo poszczególnych referatów 
i innych działów Osiedla. Ko­
mitet został podzielony na 4 
Sekcje: 1. Propagando wa, 2. 
Imprezowa z zadaniem zorgani­
zowania Kiermaszu, 3. Zbiorek 
fantów i pieniędzy, 4. Osobna 
dla zbiorki z poza Osiedla. 
1 rzewodniczaca nad caloscia zo­
stała p. Rettinger.

Na walnym zebraniu czlonkow 
Spółdzielni uchwalono rezolucje: 
Oddanie na? fpowyzszy cel naj­
mniej 30% dywidendy - jednakże 
ofiarowano i 50% a także i 
dywidendę w całości. I tak bar­
dzo wydatnie przyczynił sie do 
podniesienia sumy Ks. F. J. 
Maciaszek, Kierownik Osiedla 
P. M Wagner, Akcja Katolicka 
i t. d.

O szlachetnym zrozumieniu 
przęz cala ludność Osiedla wy­
sokiego celu mówi jej ofiarność 
bez zastrzeżeń i suma ogolna 
uzyskana dotychczas. Zbiórka 
fantów po . domach dala: 
ubrania, buciki, biehzne, wy­
roby trykotarskie, przybory do 
pisania,, korale, przedmioty artys­
tyczne jak i codziennego użytku 
- oryginalne wyroby tubylców, 
towary spożywcze i wino. Kier- 
masz wyPadi imponująco.
1 ł u P°mysl°wo urządzonych 
kioskach sprzedawano wyroby 
artystyczne zamiejscowych pra­
cowni jak.- wzorzyste poduszki, 
makatki, serwetki i t. d. Oblę­
żona była wedliniarnia, produku­
jącą sie wyrobami ‘masarskimi” 
f, army Osiedla - jak również
woda ze sokiem poziomkowym"

2 własnych” poziomek.
Na efekty rozrywkowe skła­

dały sie dowcipnie urządzone 
kioski - jak n. p. "Wędka szczes- 
cia - loterje kolorow, poczta 
francuska, ruletka, tarcza fortuny,

rzuty kołkiem, wywołujący salwy 
śmiechu "slup zręczności" i inne.

. Tegoż dnia wieczorem odbyła 
sie1 w Świetlicy "Domu Pol­
skiego", zabawa ludowa / wstęp 
1 Shs./. Szpital zorganizował na 
powyższy cel datek w kwocie 
50 ent, od każdego pacjenta. Z 
inicjatywy Komitetu również 
wydatna pomocą przyczynili sie 
obcokrajowcy jak District Com­
missioner z Njombe - dostawcy 
do Kooperatywy i Kwatermist- 
rzowstwa oraz okoliczni farme­
rzy.

Harcerstwo zbiórka uliczna 
pospieszyło jak zawsze z pomocą 
dajac Shs. 314. 25

Rezultat prac
Komitetu................. ” 6848. 55

Razem Shs 7162. 80
Akcja pomocy nie jest ukoń­

czona i trwa dalej.
(Maria Huszczaniecka - Perschke) 
Koja

W dniu 6. XII. 45r. w Osiedlu 
Koja odbyło sie uroczyste zakoń­
czenie rocznego Kursu Krawiec­
kiego oraz rozdanie świadectw 
99-ciu abiturjentkom.

Kurs był zorganizowany przy 
warsztatach krawieckich osiedla 
przez proboszcza Ks. Bolesława 
Godlewskiego a następnie patro­
nowany przez. Ks. Stefana My­
szkowskiego. Koszta Kursu po­
krywane były z funduszów War 
Relief Services, dysponowanych 
przez znanego uchodźcom działa­
cza społecznego p. Jozefa Wnukow­
skiego, dyrektora tej instytucji.

Świadectwa kursantkom wysta­
wili kierownicy kursu: Mistrz 
krawiecki Lwowa p. Andrzej 
Pilip i mistrzyni Stanisławowa p. 
Paulina Bandurowiczowa. Świa­
dectwa te uwierzytelniła Komen­
dantura Brytyjska osiedla.

Na herbatce, Zaaranżowanej 
przez kursantki, w okolicznościo­
wych przemówieniach Kierownika 
Osiedla p. mgr. Sobolewskiego, 
przedstawiciela Rady Osiedla p. 
inz. T. Zemoytela, Brytyjskiego 
Komendanta Osiedla p. Mc. 
Donalda, przedstawiciela referatu 
i warsztatów pracy p. J. Izeli i 
Ks. Proboszcza St. Myszkowskie­
go poruszono znaczenie przepro­
wadzonego kursu krawieckiego 
dla uchodzczyn, jako zdobycie 

fachu, tak i dla polskiego spo­
łeczeństwa jako zdobycie nowych 
zastępów wykwalifikowanych pra­
cowników dla polskiego rzemiosła.

Kra^iect^o polskie ma chlubna 
historie i chlubna tradycje cechu. 
Umiejętności krawieckie, zdobyte 
na kursie, stanowią moment 
zwrotny w życiu uchodźczym. 
Pewniejsza staje sie ich 
przyszłość i praca.

Zrozumienie tych celów Znale­
źliśmy w szczerych i serdecznych 
wypowiedziach kursantek, które 
były nacechowane wdzięcznością 
dla inicjatorów, projektodawców i 
nauczycieli kursu.

W , świadomości kursantek 
wyraźnie skrystalizowała sie 
ocena działalności War Relief 
Services, Kierownictwa Osiedla 
Koja i Administracji Warsztatów 
Pracy osiedlowych, jako dokona­
nie przez te placówki czynu 
wysoce obywatelskiego.

(Inz. T. Zemoytel) 
Masindi

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w osiedlu Masindi powstałe jv 
dniu 7 maja 1945 r. dije żywy 
obraz swej ciągłej pracy, na 
czele z prezesem Z.N.P. p. 
prof. Zurowskim-zawsze pełen 
energii i żywotności.

Z.N.P. w dniu 17 czerwca 
wysiał memorial do Rządu Pol­
skiego w Londynie zapewniając 
swa postawę żołnierska i obywa­
telska na rzecz Rządu Polskiego 
w Londynie.

Z.N.P. daje swoje prace w 
formie referatów na odpowie­
dnie tematy z dziedziny nau­
czania.

W dniu 29 VI Z.N.P. urzą­
dziło herbatkę" przeznaczając 
dochod na Fundusz Pomocy 
Polakom zwolnionym z obozow 
w Niemczech. Ponadto przeka­
zano P.C.K sumę 618 Shs. z 
"jednodniówki od poborow”, dla 
Polakow w Niemczech. (M.G.) 
Tengeru

Dnia 15 grudnia 1945 dzieci 
Sierocińca wyjechały na 6 tygo­
dniowy odpoczynek na Farme 
Polska Ngare Ol Motonyi, poło­
żona w wspaniałych lasach nad 
strumykiem po drugiej stronie 
grzbietu gorsldego Meru.
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Kazimierz Chodzikiewicz
Rola i zadania Kierownika 

Osiedla nie sa ani łatwe ani 
tez tak proste. Moznaby na 
ten temat napisać cala rozprawę. 
Nie zgodzę sie natomiast z 
twierdzeniem jakie tu i owdzie 
słyszałem, ze stanowisko Kierow­
nika Osiedla jest niewdzięczne. 
Moim zdaniem przeciwnie. Kie­
rownik Osiedla ma tyle możli­
wości owocnej i naprawdę poży­
tecznej pracy w Osiedlu, ze 
jeśli te wysiłki beda szły pod 
katem dobra mieszkańców 
Osiedli, nie jakiejś tylko wybra­
nej grupki, to napewno spotkają 
sie ze zrozumieniem i pomocą.

Ale tu właśnie sięgam do bardzo 
drażliwego tematu roli i zadań 
Kierownika Osiedla. Coprawda 
temat ten spóźniony conajmniej 
o trzy lata, ale niemniej ważny 
jeszcze i może właśnie teraz 
jeszcze ważniejszy.

Na wstępie tych rozwazan 
wyjaśnię odrazu, ze zdaje sobie 
dobrze sprawę z trudnej nieraz 
sytuacji Kierownika Osiedla, 
który w dużej mierze zalezny jest 
od brytyjskiego Komendanta. 
Sam byłem w takiej w swoim 
czasie b. trudnej sytuacji 
i dlatego sadze, łatwiej nam 
bedzie znalezc “«spoiny jeżyk..’

Zadania, jakie ciaza na Kierow­
niku Osiedla kaza mu silą faktu 
byc uni« ersalnym do pewnego 
stopnia. Szereg najrozmaitszych 
zagadnień, które wymaga ja roz­
wiązania i rozstrzygnięcia przez 
Kierownika Osiedla, stawiaj a go 
niejednokrotnie w trudnej roli i 
wymagaja od niego nieraz prze­
myślenia i zastanowienia, zanim 
poweźmie ostateczna decyzje.

Musi on byc i dobrym gospo: 
darzem i administratorem, musi 
niezłe władać jeżykiem angielskim. 
Nie może on byc jednak biuro­
krata, musi przede wszystkim 
posiadać podejście społeczne. 
Metody policyjne musza mu byc 
zupełnie obce.

A trudnej tej pracy bezstron­
ność i objektywnosc jest bodajże 
najbardziej kardynalna zasada, 
bardzo trudna, ale jeśli Kierow­
nik Osiedla ma spełnić swoje 
zadania, konieczna.

Kierownik Osiedla musi posiadać 
swój własny sad i swoje własne 
zdanie, kierując sie przede 
wszystkim sumieniem. W miesz­
kańcach Osiedla musi widzieć 
przyjaciół, których przy pomocy 

Rola i zadania Kierownika Osiedla 
swej administracji winien otaczac 
opieka.

Jeśli Kierownik Osiedla bedzie 
prostolinijny, jeśli postępuję, w 
mysi powyższych zasad, zdobę­
dzie sobie napewno zaufanie 
ogolu, a to jest w jego pracy 
najważniejsze. Ludność Osiedla 
musi widzieć, ze u Kierownika 
Osiedla znajdzie zawsze sprawie­
dliwość opieke i pomoc.

Tylko własne postępowanie 
prowadzi do zdobycia zaufania i 
to trzeba sobie umieć wyrobie.

Musimy przede « szyst-im jedno 
zrozumieć, ze winniśmy pracować, 
nie urzędować. Stanowisko Kie­
rownika Osiedla jest o charakte­
rze “par excellence” społecznym. 
Jemu powierzono opieke nad 
pewna czescia rzeszy uchodźczej, 
jego obdarzono zaufaniem, (skoro 
został kierownikiem Osiedla), ze z 
tego zadania dobrze sie wywiaze 
i tego zaufania nie wolno mu 
podrywać, bo jeśli nie czuje sie 
na silach, by podołać tym obo­
wiązkom, powinien w dobrze 
zrozumianym interesie społecznym 
sam ustąpić. Nie wolno funkcji 
Kierowników Osiedli traktować 
jako wygodnych posad, gdyż ze 
stanowiskiem tym związanych 
jest szereg obowiazkow nie tylko 
administracyjnych, ale przede 
wszystkim społecznych wobec 
Kraju.

Osiedla nasze istniejące od 
przeszło trzech lat nie były 
pomysłem zbyt idealnym, ale w 
warunkach wojennych zdaje sie 
innego wyjścia wówczas nie było. 
Gromadzenie nas w Osiedlach 
przyniosło wiele ujemnych nale­
ciałości, oderwało od rzeczywis­
tości, stworzyło specjalny sposob 
życia.

I dlatego zadania Kierowni­
ków Osiedli sa szczególnie ważne 
jako tych, którzy regulują bez­
pośrednio tok życia Osiedla. 
Ale Kierownik nie jest w stanie 
sam tych zadań wykonać bez 
odpowiedniego doboru osob tak w 
ściślej administracji jak i na 
kierowniczych stanowiskach.

I ten właśnie dobor personal­
ny jest bodajże największa bolą­
czką większości naszych Osiedli.

Kierownik Osiedla musi, 
powtarzam musi, jeśli chce 
spełnić uczciwie swe zadania, 
kierować sie nie protekcja ale 
bezstronnością w obsadzie tak 
ściślej administracji jak i w 

obsadzie działów prac od niego 
zależnych. Jedynym miernikiem 
dla niego musi byc wartość danej 
osoby, wartość fachowa, i moralna, 
wartość społeczna.

Zdaje sobie dobrze sprawę i 2 
obecnych warunków po 1. sierpnia 
b. r. i z trudności doboru, wobec 
ograniczonego wyboru, ale remuiez 
zdaje sobie dobrze sprawę ile krot­
nie dobierano osoby malowarto- 
sciowe, a osoby naprawdę kwali­
fikowane i o dużych wartościach 
moralnych i społecznych pozosta­
wiano bez pracy lub dawano 
jakieś maloznaczace zajęcia.

Ten brak nastawienia społecz­
nego, ten brak zrozumienia, 
ze uchodzst a o to jedna wielka 
polska rodzina, ze stanowisko 
takie czy inne, to tylko funkcja 
w slu/.bie społecznej, z której 
trzeba sie wywiazac ku pożyt­
kowi ogolu i ustąpić miejsca, 
Jeśli ktoś pewne zadania potrafi 
odemnie lepiej wykonywać, to 
wszystko razem odbiło sie 
ujemnie na całej naszej pracy 
na uchodźstwie.

Jeśli te sprawy poruszam, to 
jedynie w tym celu, bysmy 
sie wszyscy nad nimi zastano­
wili, bysmy zmienili to, co jest 
zle, bysmy choc w części na­
prawili to, co naprawie jeszcze 
można i trzeba. Niewiadomo 
gdzie nas jeszcze losy rzuca, 
musimy sie na każda ewentual­
ność przygotować i zadania 
Kierowników Osiedli w tych 
przygotowaniach sa nie male.

Przez powiązanie zadań Kie­
rowników Osiedli z zadaniami 
Rad Osiedli, przy zgodnej i 
rzeczowej współpracy możemy 
osiągnąć bardzo dużo. Przyświe­
cać nam wszystkim musi jeden 
cel, praca dla dobra uchodźstwa, 
praca nad przygotowaniem do 
zadań, czekających nas wszystkich 
w Kraju, gdy zaistnieją możliwości 
powrotu, do zadań na emigracji 
do czasu powrotu do Kraju.

Musi nas w tej pracy ce­
chować ideowosc, poświecenie 
niejednokrotnie przewrażliwionej 
ambicji dla wyższych celów, ucz­
ciwe i rzetelne podejście do 
wszystkich spraw naszych, wza­
jemna pomoc i zyezluvose, a 
przede wszystkim szukanie w 
człowieku przyjaciela, nie wroga.

I to musimy wymagać od 
nas wszystkich, to musimy 
wpoić w siebie i w innych 2 
mysia o przyszłej Polsce.



KRONIKA
Międzynarodowe Biuro Skau­

towe zadecydowało, ze pierwszy 
powojenny Międzynarodowy Zlot 
Skautowy, tak zwane JAMBO­
REE, odbędzie sie w 1947 r. 
we Francji, w pieknej miejsco­
wości kolo Paryża. Przygoto­
wania do tego -Zlotu sa juz 
w toku. Wszystkie te kraje, 
w których znajdują sie orga­
nizacje skautowe, przyjęte przez 
Międzynarodowe Biuro Skauto­
we, otrzymają specjalne zapro­
szenia na ten Zlot.

Pomimo sześcioletniej wojny, 
skauting, jako młodzieżowy ruch 
wychowawczy, wszędzie tam, 
gdzie miał ku temu możliwości, 
rozwijał sie dalej. Natomiast 
w krajach totalnych, oraz pod­
bitych w czasie działań wo­
jennych, musial stać sie orga­
nizacja tajna, by w momencie 
odzyskania przez dany kraj 
wolności, wyjsc z podziemi i 
odrazu stanac do prac. Poda— 
jemy garsc szczegolow z życia 
skautowego w rozmaitych pań­
stwach;

BELGIA. Natychmiast po 
wkroczeniu wojsk alianckich i 
oswobodzeniu Belgii grupa 
skautów belgijskich zgłosiła sie 
do pracy w amerykańskim szpi­
talu wojennym. Lord Rowallan, 
Naczelny Skaut Brytyjski, byl 
gościem na uroczystościach skau­
towych w Belgii w dniu patrona 
skautowego, Sw. Jerzego.

W czasie tych uroczystości 
zebrało sie ponad 3000 skautów 
i skautek.

KANADA. Skauci kanadyjs­
cy w czasie wojny pełnili 
cały szereg sluzb pomocniczych, 
umożliwiając w ten sposob 
należyte .wykorzystanie Żołnierzy, 

Jttorzy mogli odejść na front. 
Obecnie skauci przystąpili do 
zbierania funduszu na “odbu­
dowe” harcerstwa w krajach, 
zniszczonych przez wojnę. Mie­
dzy innymi skauci kanadyjscy z 
tego funduszu wydali juz szereg 
tłumaczeń książki Baden Powella 
p. t. “Scouting for Boys” w 
rożnych jeżykach. Jako pierwsze 
tłumaczenie było wydane tłu­
maczenie w jeżyku polskim.

CZECHOSŁOWACJA. Skau­
ting czeski natychmiast po za­
jęciu Czechosłowacji przez 
Niemców został rozwiązany, a 
kierownicy skautingu, na czele

HARCERSKA
z ich Naczelnikiem, Prof. S. 
Rehakiem, zaaresztowani i wy­
wiezieni do koncentracyjnego 
obozu w Buchenwald, gdzie 
przebywali az do chwili odbi­
cia tego obozu przez Aliantów. 
W obecnej chwili w Czecho­
słowacji jest juz blisko 100,000 
skautów i skautek (!). Skautki 
czeskie specjalnie opiekują sie 
sierotami wojennymi, których 
jest wielka ilosc w Czechosło­
wacji. Miedzy innymi znajdują 
sie tam sieroty francuskie, pol­
skie, holendeiskie i wiele innych.

FRANCJA. Juz po zakończeniu 
.wojny skauci francuscy mieli 
wielka zalobe. Zmarl gen. La­
tent, Naczelny skaut SCOUTI­
SME FRANÇAIS, długoletni 
kierownik tej organizacji. Na 
wieczny odpoczynek odprowa­
dziły go tłumy instruktorów i 
skautów.

W Afryce, jak i na innych 
terenach uchodźczych Polacy 
wydawali szereg publikacji czy 
to drukiem, czy tez z braku 
możności drukowania były one 
powielane maszynowo. Niestety 
do tego czasu nikt nie zajal sie 
zebraniem tych druków ani 
ich opublikowaniem,

Dla udokumentowania wysiłku 
polskiego w Afryce w tym kierunku 
należy jaknajrychlej przystąpić do 
zebrania wszystkich druków i 
bibliograficznego ich zestawienia.

W swoim czasie zestawiłem i 
opublikowałem Bibliografie Druków 
Polskich w Iranie (“W Drodze" 
No; 15 z 1943 r. i No. 13/31 z 1944 r.) 
i obecnie chcialbym przystąpić do 
opracowania druków polskich w 
Afryce.

W tym celu zwracam sie z gorą­
cą prośba do wszystkich urzędów 
polskich i osob, które wydawały 
drukiem lub na powielaczu swoje 
prace oraz dokonywały przedruków 
(n. p. podręczników szkolnych) o 
łaskawe nadesłanie pod niżej wska­
zanym adresem po jednym egzem­
plarzu publikacji z zaznaczeniem

HOLLANDIA. Skauci holen­
derscy, natychmiast po zaję­
ciu Hagi przez wojska alian­
ckie, zgłosili swa pomoc, która 
przez angielskie kola woskowe 
była oceniana nadzwyczaj dodat­
nio. Angielski komendant miasta 
Hagi w swym raporcie wy­
raźnie stwierdza, ze pomoc ta 
była wielka.

WŁOCHY. Obydwie organi­
zacje skautowe Wioch, ASSO- 
CIAZONE SCOUTISTICA 
CATTOLICCA i CORPO NA- 
ZIONALE GIOVANI ESPLO- 
RATORI natychmiast po os­
wobodzeniu Wioch przystąpiły 
do normalnej pracy wychowa­
wczej. W Rzymie odbyły sie 
uroczystości w dniu Sw. Jerzego 
które zgromadziły około 2500 
skautów. Jest to znaczna liczba, 
z wazy wszy, ze skauting przez 
wiele lat byl zakazana orga­
nizacja we Włoszech.

dokładnej daty (rok i miesiąc) 
wydania jej.

Zgory najserdeczniej dziękuję 
wszystkim, którzy zechca mi w tej 
pracy dopomoc.

Jakub Hoffman
adres: Koja-Mukpno. Uganda.

RUBRYKA WPŁAT
na “POLSKI FUNDUSZ PRASOWY 

w Afryce

Spółdzielnia Koja Shs. 500. -

Odpowiedzi Redakcji
P. Klementyna .- nie z Tańskich

List nadesłany zamieścimy po 
ujawnieniu przez Pania nazwiska.

APEL
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Inz. W. Krogulski.

Gdzie by 'znaleźć w stanie 
wolnym, lub gdzie sie najsłabiej 
trzyma? Jest! W “izotopie” wo­
doru. A wiec w Beutonie a 
może w “izotopie” jakiegoś 
znacznie ciezszego atomu ? Zna­
leziono taki beryl.

Strzelają. Deuton bombardujący 
bije w deuton bombardowany 
i zostaje przez niego w wchło­
nięty, następuję eksplozja z 
której wyłaniaj a sie dwa ciała. 
Pierwsze o dwu “protonach” i 
jednym “neutronie,” drugie sam 
jak palec, “neutron”.

Możemy to tak przedstawić: 
1 deuton + 1 deuton = Jadro helu 
/izotop/ X 1 neutron. Powstał w 
ten sposob jeden atom niższego 
rzędu, tlecz jeżeli bombardowano 
ciałkiem alta” n.p. azot /Nr. 7/, 
ciałko ‘alfa” zostało wchłonięte, 
nastapila eksplozja po której 
otrzymano; jadro azotu /Nr. 7/ + 
ciałko “alfa” = izotop tlenu 
/Nr. 17/ X proton. Ta metoda 
/izotopowa/ jest najmniej skompli­
kowanym sposobem przemiany 
materii i pozyskania “neutronu” 
i udowadnia rzecz zupełnie nowa, 
ze rozbicie atomu niekoniecznie 
degraduje jego produkty w 
“skali Mend” lecz ze może je 
nawet podnieść /azot No. 7 
tlen No. 17/.

Rozbite “elektrony” w dalszej 
swej, biednej odtąd drodze 
jonizują same dalsze atomy 
/ jonizacja wtórna j. Podobnie 
do “bety” zachowuje sie “alta” 
z ta różnica, ze jako slamazar- 
niejsza rozbija, a raczej rozwi­
dla sie sama o ciezsze od niej 
jadra odlupujac z nich jakaś 
cząsteczkę, która leci w przes­
trzeń ze wzmożona szybkością 
pozostała czesc jadra, z wchło­
niętym ciałkiem “alfa” porusza 
sie znacznie od niej wolniej. 
Ciałka “gama” biora udział w 
jonizacji w mniejszym stopniu. 
Wszystkie z tej trojki przyczy- 
naja sie bardzo pożytecznie do 
produkcji wielce cennego gazu 
- helu.

W “Komorze Wilsona” cały 
ten proces, w warunkach pra­
wie ze “naturalnych” mogl byc 
fotografowany, co dało “naoczne” 
wskazówki jak ten proces roz­
bijania atomow powtórzyć droga 
zupełnie jui “sztuczna”.
-*■----------------------------------------------

Bomba atomowa
(Ciąg dalszy.')

Uznano, ze wcale dobre byłyby 
pociski protonowe i deutronowe, bo 
maja ładunek odpowiedni, lecz ich 
zamalo i sa za powolne. Pomy­
ślano, ze gdyby je przepuście 
przez “pole” elektryczności sta­
tyczne/, zasilane potężnym gene­
ratorem / twornikiem /, to dodało 
by im to szybkości i siły. 
Zbudowano wiec twornik pro­
dukujący od pięciu milionów 
Volt wzwyz, skombinowano go 
z retortami, z próżnia, mrozem 
/ płynne powietrze / z rurami 
Rutherforda, Komora Wilsona 
/dla kontroli / i przez cały ten 
apart puszczono “neutron”, 
“proton” lub chocby te śla­
mazarę “alfę” i niema juz 
atomu któryby oparł sie takiemu 
bombardowaniu, zwłaszcza gdy 
sie sam znajdował w stanie 
najonizowania, a wiec osłabienia.

Lecz jakież praktyczne korzyś­
ci daje maltretowanie atomow?

Przez dzielenie i transformacje 
atomow pozyskano ciała nie­
znane w przyrodzie, a o wybit­
nych wartościach. Produkcja 
innych nie mniej cennych za­
miast trwać miliony lat w 
warunkach naturalnych, trwa 
zaledwie minuty. Dużo by 
jeszcze można wymienić korzyści 
lecz nam, niestety, jmarazie cho­
dzi o bombe atomowa. Nie tyle 
wiec nas interesuje jak prze­
mienić sile na materie, lecz o 
odwrotna stronę medalu, jak 
niewinna macerie przemienić , w 
druzgoczącą, śmiercionośna 
energie.

Wyliczono ściśle, ze przy 
bombardowaniu, które przemie­
nia jeden gram litu w hel, 
wyzwala sie energia elektryczna 
o potedze szescdziesieciu tysięcy 
kilowat - godzin, równa jaca sie 
pięćdziesięciu dwum milionom 
kulom, wiec ciepłu dostatecz­
nemu, aby stopie mury dużego 
domu.

Gdybym opisał działanie i 
budowę bomby atomowej, by­
łoby ~tym parnym, jakbym Tr-dal 
wariatowi brzytwę. Nie zrobię 
tego, bo przyznam sie. ze sam 
dobrze nie wiem. Nie byłem 
ostatniemi czasy w Waszyngto­
nie. Wiem troche i tym sie 
dziele. Tym, którzy czytali « 
uwaga to co dotąd było po­

wiedziane, nie bedzie trudno 
zrozumieć działanie bomby 
atomowej.

Nie mogąc t wstawić w bombe 
generatora chocby 5 milionów 
volt, postarano sie znalezc 
sposob “naturalny”, po pierwsze, 
zwiększenia ilości uderzeń 
ciałek bombardujących w pew­
nym możliwie na/krotszym o- 
kresie czasu, powtore - zwiększe­
nia ilości okruchom ciała 
bombardowanego.

Do osiągnięcia tego celu 
przyczyniły sie odkrycia nieznane 
do wybuchu wojny. Pierwsze: 
ze atom URANU bombardo­
wany “neutronem” o bardzo 
malej szybkości rozpada sie na 
dwoje, lecz oba nowo powstałe 
ciała nie odbiegają daleko od 
siebie w “skali Mendelejewa’,. 
Jedynym z tych ciał jest BAR, 
będący prawdopodobnie “izoto­
pem” tego drugiego pozyska­
nego ciała, które jeszcze nie 
posiada nawet nazwy. Drugie, 
ze przy tym procesie powstaja 
odłamki /zw. podstawowymi/, 
pochodzące z przeistoczonego 
atomu i “neutrony” zupełnie 
odmienne od tych jakie posiada 
atom ciała bombardującego, 
lecz zupełnie takie same jakie 
posiadał URAN przed eksplozja, 
a wiec rzecz, która w natural­
nym procesie nigdy sie nie 
zdarzała.

Dalej: ze szybkosc i energia 
“neutronów” wybitych z bombar­
dowanego uranu, jest znacznie 
większa niz “neutronów” 
bardujacych, nazwano wiec te 
neutrony “szybkimi”. Nie na 
tym koniec. Te “szybkie” 
neutrony w drodze swej bom­
bardują inny napotkany atom, 
uwalniając ten sam efekt w 
trzecim atomie i tak dalej i po­
tężnie szybkosc i siła do fan­
tastycznych granic.

O tym typie “łańcuchowego” 
bombardowania mało sie dziś 
wspomina. Niewyraźnie sie 
mówi również o tym jak dla 
zwolnienia szybkości neutrona 
bombardującego URAN, zasto- 
so w wano “ciężka wodę”, a 
wiadomo, ze ja stosowano.

(Dok. nast. )
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